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kie lampy i lampeczki płoną (niczem po- 
dlotek). 

Sprawca wystrzału (sztubak z Handlów- 
ki) usiłuje umknąć, jednak wpada w ręce 
władz bezpieczeństwa. Wyprowadzony do 
foyer podlega rewizji, a następnie zostaje 
odprowadzony do Komisarjatu policji. 

Wśród publiczności najrozmaitsze plotki 
w obiegu, Strzelił do swojego rywala... 
mówi jedna. Zdaje się że on do zzej kie- 
rował lufę... a siedziała tuż obok. Pewnie 
znów samobójstwo na tle szkolnym, zauwa- 
żył jakiś pedagog, co cięgiem w kino ro- 
mansuje. 

Jak się naprawdę okazało, był to strzał 
przypadkowy, gdyż samotny młodzieniec z 
braku innego zajęcia wśród ciemności ma- 
nipulował rewolwerem. 

I znów światła gasną... 

I znów «wszystko się kąpie», pies sci- 
ga złodziei, kasa sprzedaje bilety. 

— Warszawski Związek Zawo- 
dowy Muzyków w Rzeczyplitej Pol- 
skiej. Uchwałą powyższego Związku z d. 
23 lipca rb, zlikwidowano w dniu 26 sier- 
pnia rb. egidę: «Piotrkowski Związek Mu- 
zyków» zmieniając ją na: <Związek Zawo- 
dowy Muzyków w Rzeczypospolitej Pols- 
kiej (Oddział w Piotrkowie) Do Zarządu 
wybrano na prezesa p. |. W. Ce- 
lejowskiego, na wiceprezesa p. L. Rosena, 
na skarbnika p. W. Malinowskiego i na 
sekretarza panią Konopacką. Na członków 
zastępców: panią Kwiecińską i p. Rudicza. 
Na Walny Zjazd wszystkich Związków mu- 
zycznych Rzeczypłitej Polskiej, ktory od 
Lędzię się w Warszawie-w”"timach 7,8 i 9 | 
września wydelegowano z Piotrkowa prot. 
La Rosena. 

— Położenie dozorców domo- 
wych. W mr. 176 «Dziennika Narodo- 
wego» Zarząd związku właścicieli nierucho- 
mości w  Piotkowie umieścił notatkę, że 
dozorcy wystawili zbyt wygórowane żąda- 
nia. Po sprawdzeniu okazało się, że kilku- 
dziesięciu dozorców nie otrzymuje żadnego 
wynagrodzenia, a inni otrzymują od 1000 
mk. miesięcznie. Szczęśliwców, otrzymują- 
cych po kilkadziesiąt tysięcy mk. jest aż 
11 na 350 dozorców domowych. Ażeby 
sprostowanie nasze nie było gołosłowne 
podajemy kilka faktów: Dozorca z ulicy 
Garncarskiej l. 24 otrzymuje 2.500 marek 
miesięcznie, z ul. Sienkiewicza 4. otrzymuje 
3,000 mk., z ul. Wiejskiej 16 otrzymuje 
1,800 mk., z ul. Bykowskiej 17 — 3,000 mk. 
z ul. Kaliskiej 42 — 1000 mk. miesięcznie, 
z ul. Aleje 10 — 10.000 mk., tylko nie 
wiemy za co, czy za osobistą obsługę p, go- 
spodarza, czy za sprzątanie i zamiatanie 
ulicy, podwórza i ustępów? 

Za Zarząd Zw. Dozorców Dom. 
Adamczyk. 

— Pożar. W czwartek około godz. 
5 po poł. na Małym Rakowie wybuchł po- 
Żar, którego pastwą padły 2 stodoły napeł 
nione zbożem, a będące własnością gospo- 
darzy Stanisława i Jana Kaćperczyków. 

Na miejsce ognia przybyła pierwsza 
Straż Ogniowa Ochotnicza z Rakowa, zor- 
ganizowana niedawno z inicjatywy i dzięki 
staraniom p. |Józeła Stokowskiego. Dzięki 
wysiłkom tej młodej straży i straży piotr- 
kowskiej przy energicznej pomocy bawią- 
cego na letnisku p. sędziego M. Byczkow- 
skiego udało się umiejscowić ogień, który 
już objął kryty słomą dom mieszkalny Kac- 
perczyka. Gospodarze na Małym Rakowie, 
<przez wdzięczność» za ocalenie ich sie- 
dzib i zabudowań poukrywali wieczorem 
swoje konie i nie chcieli odwieźć sikawek 
do Rakowa i Piotrkowa. 

Pożar spowodowały dzieci, które tuż za 
stodołą piekły kartofle. Iskry ognia dostały 
się do stertki ze słomą, a następnie prze- 
rzucił się na stodoły. Szkody sięgają dzie- 
siątek miljonów. 

— Tragiczne zajście w lesie. Piszą 
nam z Gorzkowice: W środę 23 zm. prze- 
chodził przez las, należący do majątku Cie- 
szanowice włoścjanin Szczepan Zieliński ze 
wsi Pienki Gorzkowickie i natknął się na 
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S. Nałęcza, który wszczął kłótnię z wie- 
śniakiem. W trakcie kłótni p. Nałęcz znie 
ważył czynnie włoścjanina zadając mu 
rany kolbą, a następnie w silnym podnie- 
ceniu wystrzelił do Zielińskiego, raniąc go 
w twarz, oko i rękę. Nieszczęśliwego Zie- 
lińskiego po opatrzeniu przez ielczera od- 
wieziono do szpitala św. Trójcy w Piotr- 
kowie, zaś Nałęcza aresztowano i oddano 
do dyspozycji władz sądowych. Jest w toku 
dochodzenie celem ustalenia motywów te- 
go tragicznego zajścia, 

— Stan chorób w Piotrkowie i 
powiecie. W czasie od 19 do 29 z. m 
Pow. Urząd Zdrowia zanotował nast. wy- 
padki chorób zakaźnych: w Piotrkowie na 
tvtus brzuszny zachorowała 1 osoba, w 
Chabielicach (Kamień) 5 osób, w Piotrko- 
wie na świnkę 1 osoba, na grużlicę zmarła 
l osoba w mieście. Pies wściekły pokąsał 
5 osób w Piotrkowie, a w Parzniewicach 
3 osoby, na różne choroby zachorowały 3 
osoby, w Piotrkowie zmarło 6 osób w Su- 
lejowie 1 i w Kamińsku 2. 

— Odpowiedzi Redakcji. Autorkę 
wiersza p. t. *<Nadleciało echo z pieśnią», 
prosiedy przesłanie swojego nazwiska, 
gdyż anonimów nie przyjmujemy. Nazwisko 
jest potrzebne tylko do wiadomości Redakcji. 
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Koszula” człowieka 
szczęśliwego 


Wszyscy znają wzruszającą  historję, 
którą poza tem dotkliwie posolił ironją 
pan Anatol France, o tym królu, któremu 
kazano wdzać koszulę człowieka szczęśli- 
wego, aby ozdrowiał. Kiedy znaleziono 
wreszcie człowieka szczęśliwego, pokazało 
się, że nie miał on koszuli, biedaczysko... 

Historja ta skłoniła mnie do głębokich 
rozważań na temat: jeżeli człowiekiem 
szczęśliwym jest ten, który nie ma koszuli 
w takim razie w Polsce jest wielu szczęś- 
liwych. Narzekanie zaś inteligencji i gen- 
juszów jest zwyczajną obłudą, są to bo- 
wiem ludzie szczęśliwi. Możnaby pójść 
dalej i, mierząc stopień szczęścia nietylko 
brakiem koszuli, ale i innych części gar- 
deroby, dojść do znakomitego odkrycia, 
że wśród szczęśliwych najszczęśliwszy jest 
prołesor uniwersytetu, ten bowiem nie ma 
także i portek, (Słowo to dziwnie brzmią- 
ce w wytwornym piśmie, oznacza spodnie, 
ale w stanie beznadziejnej rozpaczy — 
spodnie uczonego, poety lub malarza smut- 
ne, wystrzępione, ułożone w harmonijkę, 
źle skrojone, z parszywego materjału, ku- 
pione na kredyt i zostawione wdowie <na 
otarcie łez», jako jedyna nieruchomość). 

Są więc ludzie szczęśliwi, Nie należy 
tylko mieć koszuli. Może więc wedle tej 
doskonałej metody rozumowania, zapano- 
wała wśród pań z eleganckiego świata, 
jeśli wogóle świat może być elegancki, 
dziwna moda nieużywania koszuli. Tak 
jest w istocie. Wytworne suknie nakładają 
panie wprost na nagie ciało. Z odkryciem 
tem zaznajomił mnie człowiek, który czę- 
sto tańczy, ma więc sposobność czynienia 
pilnych doświadczeń. Ten brak koszuli jest 
pomysłem głębokim: kobieta chce w ten 
sposób okazać przedewszystkiem, że i ona 
ma niejakie wspólne cechy z inteligencją 
pracującą umysłowo; jest to wprawdzie 
jedyna cecha wspólna, ale istotna. 

Dlaczego wytworne panie nie noszą 
koszul? Brantome wymyśliłby jako powód, 
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Koszula kolorowa z dwoma kołnierzykami 300.000 marek, 
Koszula damska z koronkami 215.000 mk., Szelki od 50.000 
do 125.000 marek; Skarpetki od 25.000 do 60.000 marek, 
- © - Rękawiczki męskie od 65.000 do.135.000 marek -o - 


i tym podobne przedmioty galanteryjne można nabyć w firmie istniejącej od r. 1869 
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transport bielizny! 


Myślę, że przedewszystkiem z oszczędności. 

— Ja nawet koszuli nie noszę! — mówi 
żona do męża. 

Poza tem wytrąca się broń z ręki bru- 
tala; nikt już dziś kobiecie nie powie: 

— Wziąłem cię, małpo jedna, w jed- 
nej koszuli! : 

Byłoby to bowiem oszczerstwo. 

W mozolnem szukaniu powodów moż- 
naby dojść do uznania w wytwornej ko- 
biecie nowoczesnej praktycznego zmysłu 
w oszczędzaniu czasu i ruchu, do czego 
dąży technika nowoczesna. Jakżeż skom- 
plikowane było życie dawniejsze! Ileż wy- 
| magało banalnych powiedzeń w celu wy- 
pełnienia ambarasującej chwili, zanim 
doszło do tej nieszczęsnej koszuli. Był to 
cały, głupi romans. Przy zdejmowaniu ka- 
pelusza dama musiała mówić: 

— Ach, co pan robi? Jeszcze kto wej- 
| dzie... 

Ponieważ nikt nie wchodził, trzeba by- 
lo rozpinać suknię. Dama musiała mówić 
| wedle ceremonjału: 

— Czyś pan oszalał? 
pan bierze?! | 

Kiedy się jeszcze nosiło gorsety <ry- 
tuał» wymagał oświadczenia w tonie ener- 
gicznym: 

— Panie, bo w tej chwili wyjdę i wię- 
cej się nie zobaczymy. 

Ten szczegół wyszedł z mody razem 
z gorsetem. Przy zdejmowaniu halki mó- 
wiło się: 

— Boże! co pan sobie o mnie pomyśli!... 

A przy koszuli: 

— Powiedz, że mną nie będziesz gar- 
dził... 

Było to długie i nudne. Usunęła to 
całkowicie rozumna moda nowoczesna; 
żadnych komplikacji, tylko jeden ruch ra- 
mion, a suknia opada, jak obłok. Cere- 
monjał nowoczesny każe mężczyżnie w tym 
momencie jedynie udać, że go nagość oś- 
lepia, jak słońce i że z zachwytu oniemiał. 

Wtedy już jest oczywiście jasne, że 
kobieta bez koszuli jest szczęśliwa. 

Moda ta jedno tylko zupełnie uniemoż- 
liwia: dowody poświęceń. 

Królowa Izabella przez lat siedem nie 
zdjęła koszuli z żałoby po mężu. Smaczna 
ta królowa już nigdy nie znajdzie naśla- 
dowczyń. Nowoczesna prėsieusa nawet po 
pogrzebie męża nie będzie miała koszuli. 
Koszule noszą jedynie osoby źle wycho- 
wane, piegowate, źle zbudowane i takie, 
których nikt, nigdy i nigdzie nie chce 
oglądać w stanie «surowym», 

Moda ta ma jednak i dobre strony; 
w razie pożaru i w chwili, kiedy się trze- 
ba rzucić do wody, aby ratować tonącego, 
wytworna dama ma stanowczo przewagę 
nad kobietą uczciwą, więc źle i niemodnie | 
ubraną. Z jaką przytem litością i pogardą 
czyta dama modna notatkę w gazecie, że 
tej i tej pani ukradziono dwanaście koszul 
ze strychu. Niech kto sprobuje zrobić to 
u niej! 

I dlatego jest szczęśliwa. 
ona — czasem i inni! 

Opowieść <O koszuli człowieka szczęśli- 
wego» jest przedziwnie mądra i prawdziwa, 

Glaukos 


Ważne dla dam!!! 


Przyjechał KRAWIEC DAMSKI, 
z Paryża i posiada najnowsze modele. | 
Ceny przystępne! | 


S. ROZENCWAJG 


PIOTRKÓW, UL. BYKOWSKA 19. 
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Wojna wisi na włosku 
Drugie SerajewoP 


Po zamordowaniu misji włoskiej 
w Albanji — Ultimatum włoskie 


Premjer włoski Mussolini przesłał 
posłowi włoskiemu w Atenach pole- 
cenie złożenia rządowi greckiemu na- 
stępującej noty w sprawie wymordo- 
wania komisji włoskiej w Albanii. 
Rząd włoski stwierdza, że materjalna 
i moralna odpowiedzialność za mord 
spada na rząd grecki i żąda co nas- 
tępuje: 

1) Rząd grecki zmusi uroczyście 
przeprosić rząd włoski, a to w ten 
sposób, że najwyższy oficer grecki 
złoży na ręce posła włoskiego w A- 
tenach deklarację gabinetu greckiego. 

2) W katedrze katolickiej w Ate- 
nach ma być odprawione nabożeńst- 
wo żałobne za wymordowanych. 

3) Fladze włoskiej ma być odda- 
na cześć, ato w ten sposób, że sztan- 
dar włoski zostanie wywieszony na 
flocie greckiej w porcie Pireus. Po 
wywieszeniu jego, eskadra włoska, 
która specjalnie w tym celu tam przy- 
jedzie, da 21 strzałów armatnich, a 
wówczas flota grecka odda chorągwi 
włoskiej honory. 

4) Rząd grecki ma zarządzić naj- 
surowsze śledztwo i wysłać na miej- 
sce mordu komisję, w której uczest- 
niczyć będzie delegat włoski. 

5) Zabójcy ukarani będą śmiercią. 

6) Rząd grecki zapłaci odszkodoó- 
wania 50 miljonów lirów. 

7) W czasie pogrzebu  zamordo- 
wanych armja grecka odda honory 
wojskowe. 

Żądania 4i 5 muszą być spełnio- 
ne w 5 dni po przyjęciu tych wa- 
runków przez rząd grecki. — 

Włochy domagają się odpowiedzi 
w jaknajkrótszym czasie.  Przypomi- 
na to notę austrjacką, wystosowaną 
w r. 1914 do Serbji po zamordowa- 
niu austrjackiego następcy tronu. 


Wojenna flota włoska u wrót Aten 


RZYM. W nocy eskadra tloty włoskiej 
odbywająca doroczne manewry wojenne 
na wodach Tarentu otrzymała rozkaz przer- 
wania manewrów i oczekiwania w pełnem 
bojowem pogotowiu na dalsze rozporzą- 
dzenia. W dwie godziny potem nadszedł 
rozkaz wysłania 12 statków wojennych bez- 
pośrednio do Pireus, który jest portem Aten. 
Statki natychmiast wyruszyły w drogę. We 
środę po południu statki znajdowały się 
już na wodach, 

Według wiadomości z Neapolu, flota 
włoska skoncentrowana w tym porcie, znaj- 
duje się w pogotowiu wojennem. 


Co uczyni Grecja? 


Sprawa konfliktu włosko greckiego do- 
znaje coraz większego zaostrzenia. Według 
wiadomości, jakie dzisiaj nadeszły, rząd 
grecki stanowczo zdecydowany jest odrzu- 
cić żądania noty włoskiej i przekazać całą 
sprawę Lidze Narodów. 

Jak jednocześnie donoszą, grecki pre- 
mjer oświadczył, że sprawcami mordu mo- 
gli być tylko albańczycy. Wskutek tego 
cała sprawa w niczem stosunków włosko: 
greckich nie dotyczy. 

Zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie Rada ambasadorów w celu 
omówienia sprawy mordu w Albanii. 


Choroby skórne i weneryczne 


D-r. FAJMAN 


B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
(Prof. Neissera) we Wrocławiu 
Przyjmuje od 12—2 i od 4—7. 
Ulica Eykowska 67, I piętro. 


Choroby skórne i weneryczne 


D-r Zwykielski 


Aleja 3-go M 


aja 23, II piętro, front 
przyjmuje .— a 
kobiety od godz, 4 — 

mężczyzn od 5 —8, 
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Nowa taryfa pocztowe 


Od soboty dnia 1 września obowiązuje 
następująca taryfa pocztowa: 

List zwykły w obrocie miejscowym 1.000 
mk., w obrocie zamiejscowym do 20 gr.— 
1000 mk., powyżej 20 gr. do 250 dr. — 2000 
mk. 

Kartki pocztowe — 500 mk.,ż odpowie- 
dzią — 1000 mk. kartki z powinszowaniem 
do 5:u słów — 100 mk. 

Druki zwykłe do wagi 25 gr. — 100 mk, 
do 100 gr. — 400 mk., do 250 gr. — 1000 
do 500 gr.—1500 mk., 1000 gr-—2000 mk., 
i do 2000 gr. — 2000 mk. 

Próbki towarów: do 100 gr. — 500 mk, 
250 gr. — 1000 mk, 500 gr. — 1500 mk. 
i 1000 gr. — 2000 mk. 

Czasopisma od każdego egzemplarza do 
25 gr.— 35 proc. opłaty za druki wagi 25 
gr, a od 100 gr. do 1000 gr. — 25 proc. 
opłaty odnośnej za druki. 

Przekazy: od 1000 mk. — 50 mk. od 
5000 — 100, od 10000 — 200 mk., od 20 
tys. 400 mk. i za każde następne 10 tys. 
50 mk. 

Listy wartościowe za listy zwykłe do 
50 gr.— 1000 mk. za 250 gr.— 2000 mk. 
Za polecenie — 1000 mk. 

Paczki wagi 1 kg. — 2 tys. mk., 5 kg. 
10 tys. mk., 10 kg. — 20 tys, 15 kg. 30 
tys. i od 20 kg. 50 tys. mk. Za paczki z 
podaną wartością od wartości za każde 10 
tys. mk. — 50 mk., a ponad 500 tys. mk. 
wartości dodatkowo 5 tys. mk. od każdej 
paczki. 

Obrót z zagranicą: 

List zwykły do Czechosłowacji, Rumu- 
nji i Węgier do 20 gr. — 1600 mk. do in- 
nych krajów — 2000 mk. 

Karty pocztowe do Czechosłowacji, Ru- 


munji i Węgier — 900 mk. do innych kra- 


jów — 1200 mk. 

Próbki towarów: za każde 50 gr.—400 
mk. najmniej — 800 mk. Polecenie przesy- 
łek listowych — 2000 mk. 

Pospieszne doręczenie (expres) — 4000 
mk. 

Pozatem podwyższona zostaje granica 
podania wartości listów wartościowych i 
paczek do 5 miljonów mk. 

Przekazy pocztowe i telegraficzne pod- 
wyższa się do 5 miljonów mk. na jeden 
przekaz, jak również obciążenie pobraniem 

i fistowej, listu wart. lub paczki 
do 5 milj, mk. 

Ekwiwalent dla opłat za przesyłki za- 
graniczne oblicza się frank złoty — 40000 
mk. i najwyższa kwota odszkodowania za 
polecone przesyłki zagraniczne wynosi 200 
tys. mk. 


* + 


* 


Telegraficzna taryfa z dniem 1 września 
wynosić będzie mk. 1000 za jeden wyraz, 
najmniej jednak — 10 tys. mk. Pilny—3000 
mk., najmniej 30 tys. mk. Za opłaconą od- 
powiedź — 1000 mk. słowo, najmniej 10 
tys. mk. Blankiet 200 mk. — Telegramy 
prasowe o 50 proc taniej. 


Odpis. K. Akta 1923 r. N2 908/23 


Wyrok 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dnia 13 lipca 1923 roku Sąd Pokoju 
w Sulejowie, Obecni: Sędzia A. Osuchow- 
ski, ławnicy M. Tymanowski i M. Moraw- 
ski, rozpoznawszy sprawę z oskarżenia po- 
licji posterunku w Sulejowie przeciwko 
Ruzi Meil o lichwę na zasadzie art. 119 
U. P. K. 18, 32 Ust. o lichwie i 62 prz. 
tym. 


postanawia 
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Ruzię Meil, lat 20, mieszkankę Sulejowa 
uznając winną skupowania kur od zdąża- 
jących na targ na krańcach miasta skazać 
na dwadzieścia pięć tysięcy marek grzyw- 
ny z zamianą wrazie nieściągalności na 2 
tygodnie aresztu, dwa tys. pięćset marek 
opłat sądowych, ogłoszenie wyroku w « Dzien- 
niku Narodowym» na koszt skazanej i wy- 


wieszenia go na mieszkaniu skazanej na 
przeciąg dwóch tygodni. 

Sędzia Sekretarz 
Osuchowski. Okoński. 


Czas odnowić prenumeratę! 
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Przkarnia Narodowa {dawniej Państwowa) 


„DZIENNIK NARODOWY* 


NAJTANIEJ! 
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Zaopatruje na zimę 
w węgiel i drzewo 


w partjach wagonowych i detalicznie po cenach nader konkurencyjnych, 


szybko i 


Przyjmuje zamówienia na wszystkie sortymenty węgla ze wszyst- 
* kich kopalń z natychmiastową dostawą. 
Miałek dla cegielń po cenach kopalnianych. 


Nadzwyczajna okazja dla p. 


Sprzedaż węgla 


Piotrków, ul. 


UWAGA! Dla urzędów i 
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„SKLEP K 


er atto 
Ogloszenie 


Do rejestru handlowego Sądu | 


Okręgow. w Piotrkowie, działu „B* 
wpisano następujące firmy: 


94. Dnia 4 kwietnia 1923 r. »Zakłady Wa- 
pienne Smotryszów — Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnościąc Eksploatacja kamienia wapiennego 
i pieców do wypalania wapna w Smottyszowie, 
z prawnem miejscem w Radomsku ul. Żabia Nr, 5. 
Wspólnikami są: Włodzimierz Mucha zam. w Ra- 
domsku, Mieczysław Swięcicki zam. w Smotryszo- 
wie gminy Dmenin, Kapitał zakładowy spółki 
stanowi suma 3000000 marek, podzielona na 30 
udziałów po 100000 mk. każdy, całkowicie wpła- 
cone, Zarząd spółką i reprezentują ją nazewnątrz 
obaj wspólnicy. Weksle, czeki i wszelkie zobo- 
wiązania imieniem spółki podpisują obaj wspól- 
nicy pod stemplem firmowym. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością powstała na zasadzie 
aktu rejentalnego, zdziałanego przed notarjuszem 
Tomaszem Dębskim w Radomsku dnia 10 lutego 
1923 r. za Nr. repert. 317, na lat sześć, licząc od 
dnia 1 stycznia 1923 r. do dnia 1 stycznia 1929 r. 
z tym warunkiem, że o ile spółka ta w tym ter- 
minie nie zostanie rozwiązaną, to przedłużać się 
będzie automatycznie na następne sześcioletnie 
okresy. 

98. Dnia 4 kwietnia 1923 r. >Elektrownia 
Tomaszowska Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością< Produkcja prądu elektrycznego dla miasta 
Tomaszowa Mazowieckiego, czynną od 9 stycznią 
1923 roku. Wspólnikami są: Karol Piesch, zam. 
w Tomaszowie Mazowieckim, Alfons Severin zam. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 100, Jan Zabo- 
rowski zam. w Warszawie przy ul, Mokotowskiej 
Nr. 6. Kapitał zakładowy stanowi sumę pięć 
miljonów marek, podzielonych na 200 udziałów 
po 25000 mk. każdy, całkowicie wpłacony. Zarząd 
stanowią: Karol Piesch, Alfons Severin, Jan Za- 
borowski i Włodzimierz Stulgiński. Wszystkie 
uchwały zapadają większością głosów, przy obec- 
ności najmniej trzech członków, a w razie mniej- 
szości członków, rozstrzyga głos przewodniczącego. 
Zastępowanie spółki wobec osób trzecich, urzę- 
dów i sądów, oraz podpisywanie wszelkich zobo- 
wiązań pieniężnych, umów, weksli, akceptów, 
pełnomocnictw, dokonywane być winne przez 
dwóch wspólników, z których jeden winien być 
Karol Piesch Iud Alfons Severin, drugim zaś Za= 
borowski lub Włodzimierz Stulgiński. Korespon- 
dencję bieżącą, odbiór pieniędzy, przesyłek i to- 
warów z poczty i stacji, dróg wodnych, komór 
celnych i biur przewozowych, dokonywa się 
z podpisem jednego zarządcy. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością powstała na zasadzie 
aktu rejentalnego, zdziałanego przed Władysławem 
Wysockim, pełniącym obowiązki notarjusza Cze- 
sława Chrzanowskiego, notarjusza w Łodzi, dnia 
9 stycznia 1923 roku Nr. rep. 867, na czas nie- 
ograniczony. 

104. Dnia 26 kwietnia 1923 r. »Bank Związ- 
ku Ziemian Spółka Akcyjna w Warszawie Oddział 
w Piotrkowice ul. Bykowska Nr, 63. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest wykonywanie operacyj ban- 
kowych i wymienionych w art. 8 statutu szczegó- 
łowo. Kapitał zakładowy wynosi sumę 300 mi- 


jonów marek, podzielonych na 300 tysięcy akcyj 
całkowicie wpłaconych. Radę Banku stanowią: | 
1) Marjan Arkuszewski, 2) Kazimierz Dziewanow- 

j Kazimierz Fudakowski, 4) Rodryg hrabia 
5) Władysław hr. Pusłowski, 


ski, 3 


Dunin, 6) Andrzej 
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KUPUJĘ 


MEBLE różne, ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, DYWANY, 
FUTRA, PORCELANĘ, 
oraz wszelkie przedmioty domowego użytku. 


= PŁACĘ WYSOKIE CENY! "3888 
PRZYJMUJĘ RÓWNIEŻ w KOMIS. 


KALISKA 20, NAPRZECIW POCZTY. 
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NAJTANIEJ! 


dokładnie. 


p. Ziemian w sezonie. 


M. KASTERSKI 


Bykowska 47. 


instytucji rabat! UWAGA! 0 


MASZYNY do SZYCIA 


OMISOW Y” 


Walchnowski, 7) Alfred Chłapowski, 8) Stanisław 


| Godlewski, 9) Jan -Eustachy Kowerski, 10) Jan 
Stecki, 11) Jerzy Zdziechowski, 12) Bronisław Fu- 
dakowski, 13) Stanisław hr. du Morier, 14) Mau- 
rycy hr, Zamoyski, 15) Fortunat Zdziechowski, 


| z nich Kazimierz Fudakowski, Stanisław Godlew- 


ski, Jan Kowerski, Jan Stecki, Fortunat Zdzie- 
chowski i Jerzy Zdziechowski stanowią Wydział 
Wykonawczy Rady. Dyrektorem naczelnym mia- 
nowany został Feliks Wojewódzki, dyrektorem 
zaś Witold Moritz; Stefan Mazowiecki, Zygmunt 
Andrzejkowicz i Leon Laskiewicz, mianowani z0- 
stali vicedyrektorami. Rada wydaje ostateczne 
decyzje we wszystkich sprawach, dotyczących 
Banku, za wyjątkiem tych, które podlegają roz- 
poznaniu Walnego Zgromadzenia. Dyrekcja zaś 
prowadzi i zarządza interesami Banku i zastępuje 
go wobec władz i osób. Wszystkie dokumenty, 
wydawane przez Bank, winny być opatrzone pod- 
pisami dwóch dyrektorów albo dwóch vicedyrek- 
torów, albo jednegó dyrektora lub vicedyrektora, 
łącznie z jednym prokurentem lub też dwóch 
prokurentów. Dla ściślejszego nadzoru nad dzia- 
łalnością dyrekcji lub współdziałania z nią Rada 
wyłania ze swego grona wydział wykonawczy. 
Do zarządzania żaś Oddziałem Banku Związku 
Ziemian, Spółki Akcyjnej w Piotrkowie, upoważ- 
niony jest Wiktor Bokalski z prawem prowadze- 
nia operacji, przewidzianych w art, 8 statutu Banku. 
Osobowy skład osób, którym udzielono prokury, | 
wpisany jest do właściwego rejestru dla zakładu 
głównego. Spółka akcyjna. Statut zatwierdzyny 
przez Minist. Skarbu oraz Handlu i Przemysłu 
i opublikowany został 27 lutego 1920 r. w Moni- 
torze Polskim Nr. 47. Akt organizacyjny zeznany 
został przed notarjuszem Staniszewskim w War- 
szawie 23 kwietnia 1920 r. Nr. rep, 984. 


KOJYGARNIA GK. WAJSHOFT 


w Piotrkowie, ul. Sieradzka 4, 
= PDG= 


« POLECA: = w 


wyko podręczniki skolas, 


pedagogiczne, pomocnicze, oraz 
lekturę szkolną (nowe i używa- 
ne), materjały piśmienne i rysun- 
kowe, teczki do książek i tornistry, 


POCENACH PRZYSTĘPNYCH. 


ST 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się] nie 
— — za zaliczeniem pocztowem. — —-§ ma, zgubił portfel zawierający następujące doku- 


Nauczycielom i organizacjom udziela się 


| o NP W m a a 


<44+03>> R AB ATU. <<+03>3> posiadanie broni krótkiej wydane przez 


J sadx A rano do 6 pop. N2 Telef, 81 


Ne 182 


KAA AAAA NANNINI 


Wpisy na kursa 
klas: 1, ll, Ill, IV, V, VI gimn. 


odbędą się 28--31 bm. 


od godziny 11—12 i od 4—5 
w lokalu przy ulicy Krakowskiej 1.13. 
BEN NANPNONE NENRPRANANANENE N 


Związek Zawodowy Muzyków 


:: w Rzeczypospolitej Polskiej :: :: 


wyznaczył dla swoich członków pe- 
dagogów minimalną cenę 


za jedną godzinę tygudniow'o 
4 zł. p. miesięcznie. 


m 


OGŁOSZENIE. 
Zamienię mieszkanie, 


wygcd.ne 
w pobliżu kolei w Częstochowie, 
na mieszkanie w Piotrkowie. 


Wiadomość u p. Kowalskiego 
Rokszycka 46. 


Potrzebna 


osoba inteligentna 


do trojga dzieci. — Szycie pożądane. 
Znajomość robót froeblowskich. 
Wiadomość w księgarni p. Manteya. 


PRACOWNIA KAPELUSZY 
pod firmą 


WANDA. 
LOGA. 


w Piotrkowie, ul. Stronczyńskiego 4 


— pRzyjmuje — 


Kapelusze aksamitne, pilśniowe 
i filcowe męskie i damskie do 
prasowania i fasonowania na naj- 
un um Świeższe fasony. m w 


munanna 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie 
Panny Marji 2-a Aleja 1. 21. 
(obok teatru Paryskiego) 


Choroby skórne, dróg moczo- 
wych i weneryczne, 


Przyjmuje od 9—12 w poł, i 4—7 pp. 
Panie od. 12—1 po poł. 939 
Cunuana WA UŁ UA a 


ul. 


Blankiety na paszporty 
zagraniczne 
są do nabycia w Administracji »Dzien- 
nika Narodowegos Bykowska 1. 71. 


osterunek Policji w Woli Kamockiej ogłasza 
na podstawie przeprowadzonego dochodzenia 
że Rudolf Szudlich, zamieszkały w Kamoci- 
gm. Szydłów, jadąc od Dłutowa do Kamoci- 


menty: 1) legitymację wydaną przez Komisarjat 
Policji Państw. w Piotrkowie, 2) pozwolenie na 
Starost- 
wo w Piotrkowie za N2 144/67, rewolweru 503768. 
3) kartę na prawo jazdy rowerem, oraz inne do- 
wody, które z dniem niniejszego ogłoszenia unie- 
ważnia się. Znalazcę uprasza się o zwrot za wy- 
nagrodzeniem 200 tys.mk.pod powyższym adresem" 


PO OSYRISD CAGSĄ EC Fo SZA E TED 


Wądswca i redaktor Tomasz Piluta 


